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oras szerszych warstw publiczności, jako wspaniałą ilustracją, 


łiożenie żywiołu polskiegą od czasu | dzić rany i koić bóle narodów. 'Tym- 
przybycią kozi plabiscytowej zaj oeae z haslem osprawiędliwość* na 
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warty walkę z Radą Narodową, a ko- 
mendantem francuskiego oddziału w 
Karwinie mianowała jakiegoś Dawala(|!). 
|BiNastępstwa tego postępowania ko- 
misji nie dały na siebie długo czekać. 
Zwartą ławą stanęły przeciwko taktyce 
wysłanników koalicyjnych wszystkie 
warstwy społeczeństwa polskiego na 
terenie plebłńcytowym.  Najgroźniejczą 
zaś podstawę przybrał górnik i ten pol- 
aki nauczyciel, który me za sobą opinję 
całego narodu przez patrjotyczne dzieci 
i ich rodziców. 

Ostatecznie, przyglądając się zbliska 
komisji międzynaredowej, nie można 
było nie dojść po nitce do kłębka. 
Francuzi należący do komieji, okazali 
się jawnymi zwolennikami Czechów. 
Benesz walczył długo na bruku pary- 
skim z ideą zarządzenia plebiscytu na 
Sląsku Cieszyńskim. Gdy ma się to 
jednak nie udało, dążył wraz ze swoją 
kliką przyuajmniej do osłabienia całej 
grozy, jaką w perspektywie niesie Cre 
chom plebiscyt na Slasku, idocznie 
xstem Czesi obejrzeli się w Paryżu za 
przyjaciółmi i uzyskali tski skład per 
sonelu komisji, jakiego sobia życzyli. 
Stąd dla Polskl miła niespodzianka: 


ejac calam sangam zropiwająca do 
Gayaa, do że z junidurem PP 


sgakim vkrywa się źle zamaskowany 
zyjjaciei Benesza, że Anglik Wilton 
tak śpiewa, jak mu Mannewille zagra, 
akośnooki Japończyk Yamada, za- 
darty germanofil, iurat in verba calej 
aji, jak wierne scho Benesza. 
Ostatecznie skandal przybrał roz- 
fary niemośliwe, kiedy stało się w 
Cieszynie publiczną tajemnicą, iż komi- 
ł lebiscytowa przybyła z Paryża z 
jtowym kompletnie projektem rozgra- 
szenia Sląska w ten „jj st aby, nie- 
pie od postanowień kongresu wer- 
, wszystkie okręgi: węglowe 
przysądzić Czechom, Zarówno sakre 
ara ganeralny Pichon, jak i kapitan 
lipoti, w prywatnych rozmowach nie 
ali byos mniej przekonania, iż 
medja plebiecytowa r 
i nicy Awe) 


BR, i bz R 
skru | zalatwiono w 
stolicy Francji, ażeby z plebiscytem uie 
mieć wiele kłopotu. I bijże tu, Polaku, 
głową o mur, domagaj się sprawiedli- 
wego rozgądzenia sporu, a zrezygnuj 
zgóry z włości, co ci się nie ña- 
leżą, ponieważ Czechom udało się mi- 
ljonami sparodjować sprawiedliwe ña- 


rar" 


sady Wilsona, 
Posypała się Mge protestów prze- 
ciwko střonniczości komieji. Wszelako 


ta dobroczyana instytucja nie raczyła 
nawet delegacji wójtów przyjąć, a 


się jut 
PRL 


j da bołezowickiego fest 


KURJER ZAGŁĘBIA piątek dala 20 lutego 1920 roku, 


wszystkie inne protesty pisemne i ust- 
ne z lekkiem sercom, ze względów „za 
sadoiczych*, pomijała w  protokułach 
posiedzeń. Wobec tego przebrała się 
miarka anielskiej naszej cierpliwości. 
Rada Narodowa przybrała stanowczą 
postawę, a deleget poseł Zamorski 
zgłosił do Warszawy awoją dymisję. 
Rząd warszawski w odpowiedzi polecił 
posłowi Zamorskiemu pozostać jeszcze 
na stanowisku, dopóki to się da pogo- 
dzić z honorem Rzeczyposzolitej. Poseł 
Zamorski nie dał jednak za wygraną. 
Wobec niesłychanego wzburzenia opi 
nji publicznej w niedzielę udał się oso- 
biście do Warszawy, ażeby przedsta- 
wić rządowi całą grozę położenia. 
Ludność polska jest gotowa bronić 
praw swoich do upadłego, nie cofając 
się nawet przed czyanym ape" 


T o pokoj 
Z bolszewikami. 


maa 


W najświeższej „Myśli Niepodległej” 


czy 
erystyczne, žo propozycja 
dółowa AAE Plai SANA 
nic konkretnego nam nie daje. Bolaze- 


wicy powiadają tylko, że uznają państwo 
polskie że nie przoktoczą obecnej 
linji frontu, że nie zawarli z nikim 
umowy przeciw Polsce i że różne 
kwestje między Polską a Rosją dałyby 
się załatwić w drodze wzajemnego po- 
rozumienia, Nie ulega jednak wątpli- 
wości, iż | owa „Polski burżtuazyj- 
nej” nie uznają, że każdej chwili prze- 
kroczą front, gdy im to kędzie wygod- 
ne, że już spiskoją z Niemcami prze 

ciwko nam, i że porozomieć się z nimi 
szczerze niepodobna. Cały pokój po” 
le M” chyba na tym, że dwie armje 
stałyby naprzeciwko siebie w gotowo- 
ści bojowej czekając cierpliwie, co de- 
lej będzie. Zresztą postępowanie tzą- 
w Rosji tego 


ma, czy 1160 m zo: 
stanie zastąpiony przez rząd czerwony 
maj odcienia, Polska dzjó zawarła- 
by chętnie pokój x każdym rządem, 
byleby to był rząd praworządny a nie 
oligarchiczny, terroryzujący resztę na- 
rodu a więc prowokujący wcześniej 
czy później watrząsy wewnętrzne, Prócz 

go rząd, bsiszewicki nie jest wcale 
rządem rosyjskim. 
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Sejm a Sląsk Cieszyński. 


Po debatach nad sprawami ziemiopło- 
dów Sejm przechodzi do rozpraw nad 
nagłemi wnioskami P, S, L. tudzież 
posła Daszyńskiego i towarzyszy w 
sprawach Sląska Cieszyńskiego. Wnio- 
sek P, S, L. brzmi: sejm wzywa rząd, 
aby zwrócił uwagę rządu francuskiego 
na głębokie xaniepokojenie społeczeń- 
stwa polskiego wywołane polityką ko- 
misji międzysojuszniczej w Cieszynie i 
na możliwość ostrego zatargu między 
przewodniczącym komisji, a spełeczeń- 
atwem polskim w razie gdyby postępo- 
wanie komisji nie uległo zmianie i gdy- 
by uzasadnione skargi ludności polskiej 
mie zostały uwzględnione II sejm prze- 
syła ludaości polskiej walczącej o nie 
przedawnione prawa przynależności do 
psńrtwa polskiego wyrazy czci i hołdu 
f wzywa ją do wyznania zapewniając 
iż nie opuści jej w walce o nalświę. 
tazą sprawę. Wnioski posła Daszyń- 
skiego i towarzyszy sejm wyraża gorą- 
ca uznanie ludności polskiej na Sląsku 
Cieszyńskim za wytrwałą pełną godno- 
ści i poświęcenia obronę praw przyna- 
leżności awaj do pzństwa polskiego. 


ską na Slasku w tej obronie i oświad- 
| cza, że Polska nie cofais się przed 
żadaymi trudnościami 4 ofiarami w dą- 
żeniu do tego celu, Sejm wzywa rząd 
aby natychmiast poczynił energiczne 
kroki u rządów sojuszniczych celem 
zabozpieczenia bezstronaego i uczciwe- 
go przeprowadzenia — piebiscytu. 

* Wreszcie zabrał głos minister Patek 
i wypowiedsiał się również za nagłością 
wniosku oświadczając, że w komisji 
spraw zagranicznych będzie mógł dać 
szczegółowe w tej sprawie wyjaśnienie. 
jako stróż międzynarodowego stanowi- 
ska Polski, Patek zaznaczył, ża «x 
Francją łączą nas stosunki bardzo ży- 
czliwe i że stąd czerpie on nadzieję, 
że obecny epizod będsia tylko chwiła= 
wym nieporozumieniew, które zostanie 
przez rząd fraacuski wyjaśałońe ku 
naszemu zadowoleniu, przyłącza alę 
wreszcie do hołdu całego sejmu dla 
ludności Sląska Cieszyńskiego. 

Marszałek podał oba waloski pod 

glosowanie, a sejm przyjął jednomyślale 
ich nagłość poczem odesłano je do 
komisji zagranicunej, 


Sejm solidaryzuja aię x ludaościę pol- | 


Zbrodnie kolszewichie w Polsce O Śwetle cyfr 


Peay aresztowanych w Warszawie 
członkach centralnego komitetu komu- 
nistycznego znaleziono cały azereg do- 
wodów i dokumentów, ustalających nie 
zbicie, i$ zbrodoiarse działsją w naj- 
ściślejszem porozumieniu z moskalami 
i niemcami, składają tam raporty o 
wynikach swej wjstępnej działalaości i 
stamtąd otrzymują pieniądze, 

Niezmiernie ciekawą i charaktery- 
atyczną w raporcie, kierowanym do 
sowdepii, jest cyfra miesięcznych wy- 

ma utrzymanie płatnych fan- 


szą złej, ni więcej tylko 775,000 
marek miesięcznie. Słowem, cale „mi- 
nięterjum. 

Nie mniej ciekawe są dane, doty: 
czące stanu organizacji. 

„Wpływy nasze — jak piszą o so- 
bie — w Łodzi i Warszawie -najrilniej- 
sze wśród bezrobotnych, rosną wśród 
kolejarzy (prócz służby ruchu), domi- 
noją wśród górników Zagłębia, co wy- 
kazały wybory mężów zsufania do ko- 
mitetów kopalnianycb, 


W związkach, które acentralizowały 
się w czerwcu, a mianowicie: budowla- 
mym, metelowców, górników, drzew 
nym i skórzanym, obliczają swoje «iły 
na 70 tysięcy członków i tu są 
pówni, Także pewni są siebie wśród 
„mącznych”, - 

Związek kolejowy nie należy dotąd 
do komisji centr. Ze związkami żydow- 
skiemi również połączenia dotąd niema. 

W Związku rolmym, liczącym około 
100 tysięcy członków i 50 oddziałów 


śl in dzić woboc smiaay sta- 


tracą jednak nadziei na przyszłość, 

W radach delegatów  robotaiczych 
panują całkowicie. 

Wśród kooperatyw posiadają pewną 
ilość kooperatyw całkowicie w swoich 
rękach. 

Organizacja składa się z wydziałów 
prasowego, technicznego, wojakowego, 
związków zawodowych, żydowskiego, 


| okregowego i zatrudnia 241 osób, 


Cyfra miesięcznego wydatku na bi- 


| bułę (druki) sięga pół miljona marek 
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Z Zagłębia 
o Zagłębiu. 
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Apatja, śmiertelne xnutenie i znie- 
chęcenie oraz zupsłny indeferentyzm 
w sprawach aspołecznych i politycznych 
cechują obecnie inteligencję pracującą 
Zagłębia. - Slusznia to zaznaczył p. 
Płodowski na oatatniam zebraniu kon- 
ferencyjutm P, Z. N.L, Prelegent, któ- 
remu leży na sercu joknajszybsza sa- 
nacja niezdrowych atosunków i obu- 
dzenie ze spiączki inteligencji naszej, 
wyrwanie jej z atmosfery bezwładu i 
mic nie czynienia, podał cały azereg 
sposobów, środków i półśrodków do 
obudzenia jej z letargu, Szkoda jednak, 
że nie poruszył przyczym, które apo- 
wodowały to wyczerpanie nerwowe i 
letarg, który ogarnął dziś i ludzi, on- 
gé bardzo czynnych i energiczaych, 

oznanie bowiem przyczyn choroby — 
to droga do wyleczenia z niej! Wojna 
w pierwszym rzędzie skrzywdziła tak 
zw. inteligentny proletarjat, W sprawie 
tej otrzymaliśmy, następujące uwagi: 

Gdy wojna wybuchła—pracodawcy, 
ratując się od strat, na gwałt, jedni 
zaczęli zmniejszać personel pracowni- 
ków, inni redukować pensje niewyso- 
kie takowych. Część inteligencji, cięż- 
ko nieraz pracującej, rzuciła się wtedy 
' do handlu, który stał się wkrótce s7- 
nonimem spekulacji i packarstwa, część 
zaś większa, niezdolna do ciągiego 


uganiania się za zyskiem, mniej sprytna 
i mniej obrotna — przyciągnęła paska, 
saczęła wyciągać _ potrosbu . awe 
oszczędności, przeznaczone na Czardą 
godzinę, zaciągać pożyczki i zbliżać się 
do sytuacji rozpaczliwej. Szczególnie 
dała się wa znaki wojna urzędaikom 
i błurowcom, obarczonym 3—4 i wię- 
kszą ilością dzieci,, których ani wyżywić, 
ani tembardziej do szkoły posłać ro- 
dzice nie mogli, Pracodawcy byli w tym 
wypadku obojętni dla nędzy pracowni 
ków a nawet oświadczali otwarcie, że 
ich cudze dzieci nic mie obchodzą. 
Przedłużanie się wojay i coraz więkssy 
krysys ekonomiczny kraju spowodowa- 
ły, że inteligent miejski, pracujący umy- 
słowo, z rodziną znalazł się w. sytuacji 
niemal bez wyjścia, Nie mogąc wyży- 
wić rodziny, nie może rozumie się, 
tembardziej, opłacać wpisu w  ozkole 
średniej i dać dzieciom swym odpo- 
wiedniej pomocy naukowej, z której 
korzystają dzieci spekulantów wojen- 
mych, Wyprzedanie się z rzeczy, nie- 
raz niezbędnie potrzebnych, wydarcie 
się z odzieży, niemożność otrzymania 
takowej po cenach dostępnych (otrzy- 
mać mogą ją członkowie zwiątków 
klasowych, pracownicy kopalń, lacz 
nie inteligencja biedna) złożyły się na 
to, że inteligent taki często nie ma w 
czem wyjść na ulicę, nie ma do czego 
przypiąć.. kołnierzyka, Pracą wytę- 
żona, często wraz z żoną, o ile tę pra- 
cę uda mu się znów otrzymać, ratuje sy- 
tuację, nie licząc się z 8. mio godzin- 
nym dniem pracy. 

W ciągłych troskach i kłopotach, w 
ciągłej walce x nędzą, czyż może ín- 
teligont taki myśleć o pracy dla is- 
nych, dla społeczeństwa, którego nie 


tylko nia poprze w słusznych nieraz 
żądaniach, sle często nawet zrozumieć 
nie chce?,, 

Jekże tu iść do teatru, gdy nie ma 
za co? Jakże tu iść w dzień ałotny 
na wiec, czy zebranie, kiedy ostatnie 
buty się podarły, a logicznej argumen- 
tacji i wymowie przaszkadza—natrętna 
mużyka w.. żołądku? Czyż dziwnym 
się po tem wszystkiem wyda materia- 
lizm iateligentnego parwenjusza?.. Czy 
niezrozumiałym będzie tarar dla naa 
brak chętnych do pracy społecznej?.. 

Spekalacja i robienie. dobrych iate- 
resów—to nie dla każdegoseą dostępne 
ze względów etycznych i materjalaych. 
Stąd też nic np, dziwnego, że intratay 
handel drzewem zmonopolizowany jast 
dziś w ręku żydów, których kopalnie 
używają, jako pośredników przy spro- 


Twadzaniu drzewa kopalaianego z po- 


ręb rządowych. Czyż mie możnaby 


taniej eprowadzać drzewa tego bezpo»- 


średuio za pomocą urzędników wyde- 
legowanych, którym wyznaczyćby moż- 
na pewną prowizję za dokonanie tran- 
zakcji. Między rządem a przedsiębior- 
stwami u nas musli być zawsze jednak 
pośrednik żyd, bo bez niego się nie 
obejdziel.. i 

Aby zająć się handlem uczciwym 
nawst—trzeba mieć pieniądze, a któż 
je pożyczyć zechce biadnemn inteligen- 
towi?,, Z inteligencji więc, źle płatnej, 
rekrutują się często tylko urzędałcy i 
biurowe ally. robocze skłonne, - waku- 
tek oteczających je warunków, do ła- 
pownictwa. 

Zywność, mimo wszystko wędruje od 
nas za granicę, a szczególnie tłuszcze, 
dzięki „energicznemu” czuwaniu tych, 
którzy winni nad sprawą wywozu 


baczną rozciągaąć opiekę. Przyjrzyjmy 
wię, kto zapełnia dziś cukiernie, resta- 
eracje, pociągi, kto jeździ co dzień do 
Katowic, kto nie potrzebując wytężać 
awych sil i nerwów, w przeciągu kilku 
godzin zarobić potrafi 2 lub 3 a często 
i kilkanaście tysięcy marek, mogąc so- 
bie pozwolić aa lukeneowe ubrania, 
nabywanie żywności za wszelką cenę, 
na szeroki gest i płacenie imponujących 
cyframi rachunków w  restauracjach?,. 
Przyjrzyjmy się, ilu to kupców i „han- 
dlowców” jeździ dziś do Katowic i za- 
pytajmy, co oni tam za interesy zała- 
twiają, i jaki jast ich stosunek do apo- 
łeczeńctwa, a później porównejmy ich 
x tymi, od których wymagać zwykliśmy 
intensywnej pracy dla ogółu, poświęceń 
i uczuć obywatelskich, 

Nie chce tn apoteozować krzywdy 
i nędzy inteligenta miejskiago, aby go 
calkowicie rozgrzeszyć z obojętności na 
sprawy publiczne, ale chcąc zrozumieć 
jego obecny indyferontysm  polityczno- 
społoczny-trzeba to wszystko wziąć 
pod uwagę. 

Dalekim jestem od przypuszczeń, 
że toz stew anormalny nieznośnego 
dziś życia potrafi złamać inteligenta- 
proletarjusza, ale faktem jest, że prze- 
azkadza om bardzo jego owocnej i 
świadomej celu obywatelskiej pracy na 
niwie społecznej, To też troską spo" 
łeczeństwa I rządu wiano być zabez- 
pieczenie tej najwięcej upośledzonej 
dzić warstwie społecznej normalnych 
warunków życia ze względu chociażby 
na to, że na niej opiera się przyszłość 
naroda dalszy rozwój i równowaga 


państwa. ? 
J, M-skè, 
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obiadem w klobie oficerskim odjeżdża- 
jącego na tereny plebiscytowe Sląska 
dawnego dowódcę i3 dewizji jenorała 
francuskiego Bernarda, Gen. Listowski 
wśród serdecznego nastroju dziękował 
w języku francuskim odjeżdżającemu 
jen, za jego dotychczasową świetną 
dzisłalność bojową na Wołyniu, oraz 
śsczył mu dalszej owocnej pracy na 
Sląsku ku chwale Poleski. 

Gen. Bernard, dziękując za serde. 
czność Polaków, powiedział że jak tu 
na W.łyniu walczył orężem, tak tam 
(ma Slasku sorcam walczyć będzie dla 
zjednania sobie jaknajwiększej liczby 
serc polskich. 


Wiec Stronnictwa Ghrześc, Domokr, 


WARSZAWA. W jej sali do- 
mu ludowego przy ul. Saiadeckich 5, 
odbył się wite polskiego Stronnictwa 
chrześcijańskiej demokracji,  Przedmio - 
tem narad była sprawa pokoju x bol- 
szewicką Rosją. Przewodniczył prezes 
oddziału Strounictwa Chrześcijańskiej Ds- 
mokracji w Łodzi, p, Chrostowski. Prze- 
mawiali pp. po DĄ Kaczyński, poa, 
Gdyk, mec. Chaciński i p. B taer, Mów- 
(cy w przemówieniach zaznaczyli nie” 
„bezpieczeństwa, jakie nam mogą grozić 
w razie zawarcia pokoju z bolszewika- 
mi i otwarcia granicy pomiędzy Polską 
a Rosją, uznając zań koniecshość do- 
prowadzenia atosunków x Rosją do 
zakończenie, powzięli rezołacje na- 
stępujace; ; 

1) My rcbotnicy, zrzeszeni w chrze- 
ścjańskich organizacjach robotniczych 
| uwatemy, że norwalay rozwój 
państwowego i gospodarczego może się 
odbywać jadynie w waruokach poko: 
jowych, Chcemy jeenak tylko takiego 
pokoju, który zagwarantuje Polsce cal- 
kowite bezpieczeństwo i zapewni gra- 
'micę miesbędne dla naszego gospodar- 
czego rozwoju. 


Rabunek 16 milj. rubli. 


Do Warszawy powrócił x Borrysowa 
praedstawiciel Tow, tydowskiej „ostat: 
niej posługi”, który jeździł tam z mie” 
szaną komisją śledczą mio, spraw woj- 
kowych i wewnętrznych. 

Stwierdzono, że w pobliżu kordonu 
pogranicznego zamordowani zostali 
mieszkańcy Warszawy D, Rappaport, 
lat 34 i jego toas, 2 siostry Steinów" 
ny, 18 i 12 letnia, oraz B. Hənigatein, 
let 32; z Łodzi dentysta Leon Sładkin, 

ue “į fego żona, z Borysowa stadent 
, Gordon, lat. 18 iz Moskwy S. 


wej i Sładk inowej, oraz dwóch ióste 


d 

Stein mie znaleziono. Są ślady że 
mordercy wr do rzeki pod 
wsią Uszy, o 56 wiorst pod Boryso- 
wem. Pod tą wsią. znaleziono wę 
wspólnym grobie, niedaleko domu aol- 
tyse, zwłoki 3 zabitych w ubraniach; 
S, Maze leżał w lesie Moszenickim, 
pod wsią szami, Komisję śledczą 
stenowili: sędzia śledczy sądu polowe: 
go, lskarz wojskowy, żandarmi i urzęd: 
nik min, spraw wewnętrznych. Za ze- 
zwoleniem komieji zwłoki przewiesiono 
do Borysowa i pochowaac, z wyjąt- 
kiem zwłok Rappaporta, które prze- 
wieziono do Warszawy. 

Zamordewśnym zrabowano 18 milj, 
rubli w banknotach, złocie i brylan- 
tach, które zabrali z Rosji. 

Komisja śledcza przepędziła tam $ 
dni. Aresztowano kilka osób. W jed- 
mem z mieszkań w Uszach znaleziono 
część zrabowanych rzeczy. 


Z Górnego Sląska. 


Akcj biscytowa Niemców na 
iza 710 a 
Według zupelnie wiarogodnych ia- 
formacji z Górnego Sląska Niemcy 
przed opróżnieniem obszarów plebiscy- 


do wywarcia presji na rząd, w celu za- 
'warciu pokoju za wszciką cenę i z 
uszczerbkiem interesów Polski, piętnu- 
jemy jako zdradę narodową i będzies 
my zwalczać bszwaględnie. 

3) My robotnicy uważamy, it tylko 
sejm i naczelnik państwa są powołani 


towych zorganizawałi bardzo dokładnie | i uprawnieni do tego, sby wrogo i 
caly aparat a ny na swoją ko- | dyktowsć waru i wojaę prowadzió 
rzyść.  Przedewszystkiem stworzyli, | lub pokój zawierać. 


mie sxczędząc ogromnych sum, propa- 

ustaą, brukową i organizacyjną. | 

ozesłali ma e, mare AR aei 

w okręgu i erdzono obe- 
cność około 350 agentów niemieckich. 
Dla celów pozakładali 
Niemcy osobne organizacje jak naprzy- 
kład Freie Vereinigung zum ŚSchutze 
Oberzchiesiena”; organizacją tą kierują 
sfery przemysłowe niemieckie, które 
też zaaileją ją fuaduszami. 

Drugą taką wybitną  orgauiracją 
jest „Bund der heimattreuen Schlesien 
u Ostpreussen”. ona na celu 
ściąganie na Górny Sląsk Niemców na 
chwilę glosowania, Przyjeżdtający 
Niemcy korzystają x wszelkich ulat- 
wień i aubsydjów. materjalnych. 

Ponadto Niemcy zorganizowali bar- 
dro szeroką propagandę prasową. 


Ukarana buta niemiecka, 
GLIWICE (tel. wł,) Za obrażające 
głowa o żołnierzach francuskich xostał 
gkazany tutaj przez francuski sąd wa- 
jenny. nauczyciel Brodkorb na miesiąc 
więziania i 200 franków grzywny, a 
niejaki Brodatz na 50 franków grzywny, 


CIESZYN. (PAT.) jak do- 
nosi „Dziennik Cieszyński* tam- 
tejsza organizacja PPS. wpadła 
na trop konszachtów prusko-cze- 
skich mianowicie: premjer czeski 
Uuszar przyjął delegację niemiec- 
ką.w Pradze, na konferencji tej 
ułożono, że niemcy Sląscy głoso- 
wać będą w Cieszyńskiem na 
rzecz Czechów, a Czesi na Gor- 
nym Sląsku na rzecz Niemców. 


Przyjazd marsz, Focha. 


WARSZAWA. Naczelay wódz ar- 
mji sprzymierzonych, marszałek Foch, 
niebawem przybędzie do Warszawy. 

Przyjazd marszałka Focha spodzie 
wany (est w ciągu nałbliśszych dni 
daiesięciu, 

Merszzłek Foch, na czas pobytu 
awego w Warszawie, zamieszka w pa: 
łacu w Łazienkach. 

Do bexpośredniego otoczenia maraz. 
Focha przydani będą frzej oficerowie 
polscy. 

Nie wątpimy žo stolica wyzwolonej 
Polski godnie powita w awych murach 
wielkiego wodza, pogromcę Niemiec. 


100 proc. podwyżki dla oficerów, 
WARSZAWA. W sobotę odbyło 


się w sejmie posiedzenie umyślne ko- 
miej! akarbowo budżetowaj i wojakowaj. 
Uchwalono sto proc. podwyżki dla ofi- 


Telegramy. 
Komunikat aztatu. ganeralnago, 


WARSZAWA, 18.I 1920. 


| Front Litewsko Białoruski. W oko, 
licy Połocka odparliśmy lokalne ataki 


bolszewickie w rejonie Lepla, PZ cerów wtzystkich szarży. | 
atroli wywiadowczych. a wschó 
| 5 Pirey pozach p zj tm: kara Podwyżki dia urzędników. 
zmusił do odwrotu obsady 
ań Grabie i Sickierzyce. Na odcinku WARSZAWA. Wobec ogłoszenia 


w „Monitorze Polekim* 
do wypiety urzędnikom podwyżek, 
przyznanych prżez Sajm, instytucje 
rządowe wydały. polecenie niezwłocz- 
nje opracować spisy personalas z ta- 
kiem obrachowaniem, aby podwyżki 
mogły być wyp acone około 20—23 


Poleskim ożywiona działalność wywia- iastrukcji co 


ł 
| dowcza. 
= Wyjazd jen. Bernarda na Sląsk. 


T 


2) Wszolkie usiłowiatój zmierzające * 


PODZIĘKOWANIE. 

Wsżystkim, którzy raczyli przychyłić się łaskawie do u- 
świetnienia uroczystości naszego ślubu, a w szczególności Sza- 
nownemu Duchowieństwu, Sz. p. Dyrektorowi-Prołesorowi Ja 
bowicza, Sz. P. Dyr. H. Hamankiewicżowi, Sz p. Lutnistom po- 
łączonych chórów —Sosnowieckiej Szkoły Mużycznej im. Moniuszki 
i kościelnego pogońskiego oraz Sz. p. Janasowi za podniosły 
| śpiew solowy, — składamy tą drogą nasze serdeczne po- 
| dziękowanie. 
| Pogoń, 16/11 i920 r. 


p 


2397 
Stanisławostwo Kiersztejnowie. 


/ których spodziewali się, że doprowa- 
|dzą do rychłej ratyfikacji. 


lutego. Jednocześnie polacono zanie: 
chać przygotowań do wypłaty zaliczek 
na poczet przyznanych podwyżek. 


ks. a ORODE sufraganem 
a 


WILNO. „Dziennik Wileński* do PR: 


wiaduje się z miarodajnego źródła, iż | — Wielu oficerów niemieckich spar- 
w Rzymie podisaną już została bulla | takistów wstąpiło do |armji bolsze= 
Ojca św., mianująca na bissupa-sufra- | wickiej. V 

gana do Wilaa znanego w szerokich |  — W nadchodzący poniedciałek ma 
kołach naszego kraju inspektora semi- | być jug gotowy tekst odpowiedzi rzą: 
narjom kanonika kapituły wileńskiej, | dowi sowietów. Po rozpatrzeniu przez 
ka, Karola - Lubieńcę. ‘Komisję, rząd przedstawi odpowiedź 


| ka przedstawicielom państw ententy i do- 
Bomba na patrol policji polskiej. 


| piero wrze g hype IE: ciek 
WAŃSZAWA:: Jak dotok Ob | EE 
M ński”, rzucono w Mińsku Litewskim rządowi sowietów, . À 
bombę na patrol policyjay, złożony z — Przedstawiciele Grecji wedlug 
naczelnika pierwszego cyrkuła policji p. |„Tempsa" uchylają się od wszelkiego 
Saarskiego, pom. Wilamowicza iimiśch, || Pieszania się do spraw wewnętrzny 
p. Snaraki uległ ogólaemu wstąśnieaiu, 


w Rósji. Donosi „Temps* również, że 
pozostali  uczestaicy odnieśli lekkie jFialandja nie zawrze pokoju x Rosją, 
obrażenia ciała, ; 


Wielkie nadużycia w warszawskiej 
skłądalcy kolejowej. kge stanowią czesi w przebrania 
. | francuskiem. | 


WARSZAWA. Z polecenia „komi: | ) 
sarza ministerstwa Karep e e C es Przeciw wok dz 
magistracie m. st. Warszawy, na zasa- Konflikt międz + kóudoją: qd nie 
dzie wniesionego zażalenie, przeprowa- d 7 dci Ee ny JĄ 
dzona została rowizja w składnicy war- sid ardt alofii eea © AZ 

sgh 0 nę wire e nt ły Pin hi Petit Parisien Vial; że sprawa: 


Chmielnej Nr. 71. Ujawniono dotych- 
czas nadużycia z kartkami ch otahi ranle zwierzchnictwa Turcji nad 
do wysokości 149,982 funtów. Marja | Koastantynopolem nienastąpi prędko. 
Pręgowaka, na której spoczywał obo- | — Prezyd. ministrów 
wiązek wydawania chleba i odbierania | zgłosił dymisję gabinetu, 
kartek chlebowych, została z polecenia | DP. francaskiej Deschanel ml 
komisarza ministerstwa mprowizacji w | przyjął, polecając dalsze urzędowan 
mz 9 lutego i b. ma eta a  gabinatowi. 

adużycie ułatwione zostało przez — W dniu dzisiejszym odbył się 
miedość ścisły nadzór wladz kierowni- | uroczysty m» złożenia władzy prezy* 
czich związku okręgowego spółdzłel- | denta Rzeczypospolitej Poincarego w 
czych Stow. spożywczych pracowników | ręce nowego prezydenta Deschanela. 
kolejowych dyr. warszawskiej. Władze | | Grecja otrzyma _ ostatecznie 
te jednak ujawniły brak pokrycia na | Smyrne wraz z przyleglym terytorjam, 


d hleb w dai - = 
wiadbocie RR 2 ie i — W dniu dziciejssym\odbędzio się 
Sleditgo w tókwi i pierwsze posiedzenie gabinstu mini- 
strów, pod przewodnictwem nowego 


Wicca w związku F plebiscylem prezydenta R»publiki Francuskiej Pawia 


Deoschanela. 

BERLIN. W niedzielę odbyły się 
tutaj w 22 miejscach wiece. nawołujące 
do obrony niemieckiego atanu posiada- 
nia na zagrożonych kresach plebiscy- 
towych; statystyka wykazuje, że w 
Borlinie miovaka 33572 Niemców ze 
Sląska i 33045 ze Wachodnich Prus, 
Wesyscy otrzymali nakaz wyjazdu do 

miejsc urodzenia. `, 


Po ustąpieniu Lansiaga. 
WIEDEN (PAT) Wied. biuro ko- 


resp, donosi z Amaterdamu, że wed- 
log pism angielskich donoszą z New 
Yorku w sprawie nieporozumień mię- 
dzy Lansiagiem: a Wilsonem, że Lan- 
sing życzył! sobie, by Liga Narodów 
była wyłącznie trybunałem rozjemczym 
i sprzeciwił aię zamierzeniom osądze” 
nia byłągo cesarza niemieckiego. Lan 
sing był też przeciwny przyjęciu przez 
Stany Zjednoczone mandatu nad Tur- 


przystosowując ewa politykę do polity» 
ki aliantów. 

| — „Naprzód” donosi, że wolska 
 feaacuskie, które obsadziły Sląsk Cie- 


Millerand 
który prez. 


Dr. ANDRZEJ HEJMEN 


choroby uszu, nosa | gardłą 
SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 10 
(MHikołajowska), 
Od 4 — 6 pp. oprócz świąt. 1366 


Lekeje 
gry fortępianowej 
| udzięlam 2391 
„ Sosnowiec, Kołłątaja 3, m. 3, 


paar o a n ou a aat a SA A E] 


cją. 

Bezpośręgjnin skutkiem różnicy 
zdań między Wilsonem a Lansingiem 
będzie prawdopodobnie to, że zaiknie 
wszelka nadzieja ratyfikacji traktatu 
pokojowago. Zwoleńnicy Lansinga od- 
rzucili wnioski Chitchoocka, po któ- 


| Kupimy zaraz 
12 powozów w dobrym stanie, 12 par koni, oraz 
$ całkowity zaprzęg. Zgłoszenia: Adm. „Kur. Zagł*. 


- ak 


KRONIKA: 


— Terminy odbioru ładunków z 
kolei. Ogłoszone zostały w Monitorze 
Polskim Nr. 23.z dnia 2911 1920 roku 
przepisy Ministra Kolei Zelaznych, mo- 
cą których drobne przesyłki nie ode- 
brane w ciągu 12 godzin od daty przyby 
cia, a większe w ciągu 48 godzin mo- 
dą być sprzedawane z licytacji, 

— rt Ao ruch telegraficzny mię- 
dzy Polską a Litwą i Łotwą. Pod- 
jeto z dniem 1 lutego r. b. Wolno na- 
dawać na odpowiedzialność nadawcy, a 
więc bez odpowiedzialności poczty, te- 
lagramy zwykłe i pilne za opłatą dwie 
mk, 40 fèn, za wyraz. 

Od 10 lutego 1920 r. będzie należy- 
tość za wyraz telegramów do Estonji i 
Finlandji wycosiła również 2 marki 40 
faników. : 

Telegramy /dzienikarskie do Litwy i 

otwy są na fazie niedopuszczalne. 

— Komitet plebiscytowy tak daw- 
no wyczekiwany przez nas i miesz- 
keńców naszego miasta nareszcie zbie- 
rze cię w dniu 25 bm, aby radzić rad 
rozwinięciem akcji plebiccytowej na 
naszym gruncie. 
` — Jak się przedstawia projekt 
budżetu miejskisgo na rok bieżący do- 
tąd nic o tem nie wiadomo. Podobno 


Magistrat nasz takowy już opracnwai? 


— Mąka pszenna maerykańska 
Magistrat miasta So- | 


dla Sosnowca. 
anowca podaje do wiadomości ludności, 
że w dalszym ciągu zamiast chleba 
wydawana jest wa wszystkich sklepach 
Stowarzyszeń Spożywczych mąka 
pszenna amerykańska po 2 funty ma 
osobę, na kupon Nr, 4, po cenie mk. 
1160 za funt. i 
| c= Odczyt w Gospodzie Mieszczań- 
skiej. W dniu 22 bm. w lokalu przy 
ulicy Wawel Nr. 3 wygłosi odczyt na 
temat „Reforma Konarskiego i Komisji 
adukacyjnej* profesor p. -B, Kauothe, 
Początek odczytu godzina 4. Wejście 
dla całonków f mi., dla nieczłonków 2 
mk, Dochód przeznaczony na cele 
plebiscytowe. ` 


— Szosa prowadząca z Milowic 
do kopalni „Wiktor“ budowę której 
rozpoczęto jeszcze w połowie drugiej 
ub, roku, nie jest detąd wykończona, 
Wskutek tego furmanki, xdążające w 
powyższym kierunku zmuszone są 
przejeżdżać bocznemi drogami, polem, 
prźoz przestrzeń, na której poczyniono 
racioewy, niszcząc takowe i narażając 
na straty właścicieli gruntów na tej 
przestrzeni, nie mówiąc o tem, że ko- 
nie ciągnące wozy ciężarowe po mięk- 
kiej ziemi mają pracę nielada, Obecnie 
na terenie projektowanej szosy znaj- 
duje cię już całkowity materjał szoso- 
wy., Przy odpowiedniej ilości ener- 
gicznych robotników możnaby szosę 
wykończyć w ciągu 2-ch tygodał, Tym- 
czasem, przy obecnej ilości robotników, 
jak stwierdza inż. Kamiński, roboty 
potrwają jeszcze około 2-ch miesięcy, 
co ujemnie wpłynie na zasiewy, po 
których jeżdżą wozy. Czy nie możnaby 
przyspieszyć wykończenia azozy ? 


— Ogonki przy kasie biletowej 
na dworcu Dyrekcji Warezawskiej są 
w dalszym ciągu imponującej dłagości 
a udogodnień kolejowych w rozkładzie 
jak niema tak nieme, Co się dzieje na 
atacjach i w pociągu warszawskim — 
wiedzą ci, którzy podróżują. 

Stąd i pasek‘ na.. bilety do War- 
szawy, 

— Na st. Granica przy sprzedaży 
biletów drisją się nadużycia, Oto ka- 
ajer pobiera opłatę za bilety koronami, 
Pewna osoba, dle mając koron, chciała 
wymienić w kasis marki na korony. 
Musząc wykupić bilet szybko, x braku 
czasu, zmuszona była jednocześnie za- 
płacić za 86 mk. 155 kor. 

Czy to trochę nie zadużo panie ka- 
sjerze ?! „zak: 

I tamtejszy bufet nie odznacze się 
taniością, bo zarówno zskąski jak i 
herbatka x ascharynką są mocno dro- 
gie, Czy władze kolejowe sprawdzają 
to wszystko?,,. 


— Rada gminna w Niwce wyra- 
zila tamtejozemu wójtowi votum nie- 
ufności. Wójt nie zmartwiwszy. się tem 


| CE EE EE EE OAZA > e 
Wydawaai 


czych, 


KURJER ZAGŁĘBIA piątek dnia 20 iutego 1920 roku, 


wcale, urzęduje dalej. Ciekawe, jakie 
stanowisko zajmą w tej sprawie władze 
powiatowe? i 

.— W niektórych piekarniach za- 
miast odcinków chlebowych, pojedyń: 
odcina się kupony mączne i to 
po dwa odrazu, pozbawiając właściciela 
karty żywnościowej możności otrzyma- 
aia mąki, Czy dzieje się to przez 
omyłkę i pośpiech? 

— Teatr H, Czarneckiego Bri- 
siaj w Dąbrowie „Wioszczka Karna- 
"e A 

sobotę po raz pierwszy przewy- 
borna farsa „Dama od Maksyma”, 

W niedzielę dwa przedstawienia: 
po południu „Lfzystrata”, wieczorem 
przepiękna operetka Kalmana „Wiesz- 
czka Kaernawała”. 

W poniedziałek 'w Będzinie „Dama 
Maksyma”, 

Bilsty pa powyższe przedstawienie 
kasa dzienna już sprzedaje, 


od 


Listy do Redakcji. 


Do Redakcji Dziennika „Kurjer Za- 
glębia* w Sosnowcu, 

Opinja poszczególnych ` jedaostek 
naszego społeczeństwa jest podstawą 
życiową tychże przynajmniej w dużej 
większości, 

Mam więc nmadzicię, że poniżeze 
kilka słów obrony mojej czci, Szanowna 
Redakcja łaskawie raczy zamieścić ku 
wiadomości afer czytających „Głos 
Pracy", z opinją których sajpoważniej 


„czuję się obowiązany liczyć.; 


W Nr, 160 dziennika „Głos Pracy” 
z dnia 11 listopada roku ub. ukazała 
się notatka p. t, „Urzędnik walki z 
lichwą — paskarzem”, która aczkol- 
wiek zredagowana w formie ogólaej 
wiadomości i autora tejże wzmianki 
aie mam powodu podejrzawać o wro» 
gie w stosunku do mnie uprzedzenie, 
ani o złą wolę, jednak wyrządziła mi 
ogromną krzywdę moralną. ? 

W odpowiedzi autorowi, jak również 
w celu zapoznania szerszego ogólu x 
motywami sprawy rzeczonej, nadmienió 
muszę, że nim Urzędy nasze Państwo- 


‘wo w osobach swych funkcjonarjuszy 


dorosną do zadań jakis ich czekają w 
wolaej i demokratycznej Rzeczypospo- 
litej, dużo jeszcze nauczyć się muszą, 
dużo ofiar, w. rodzaju mojej osoby, 
paść musi, nim rzeczy te zostaną ure 
gulowano. SAN l 
Lecz poszczególne wypźdki zajść, 
które są niedopuszczalne w państwach 
uregulowanej całkowicie organizacji, w 
warunkach naszych, winny być brane 
więcej pod uwagę, czy regulując ato- 
sunki mieszkańców z rozporządzeniami 
urzędów, nie wyrządui się niczem nie- 
powetowanej szkody tym, którzy tylko 
wypałniają ścisłe polecania. swej 
zwierzchności, 
omawianym zajściu, jak to mogę 
stwierdzić dowodami, opierałem się 
jedynie na wyreźnym i kategorycznym 


„poleceniu mego zwierzchaika, 


Jeżeli popełniłem karygodny zasa- 
dniczy błąd, zepytuję: — Kto tu jest 
winien? Czy ten któremu wydago pg- 
lecenie niergodne x przepisami obo 
wiąsującymi, — czy zwierzchnik, który 
polecenie to wydawa'? 

Wezakte jeżoli mowa o odpowie. 
dzialności funkcjonarjuszów danego u- 
rzędu, stokroć większą odpowiedzial 


„ność winni ponosić zwierzchnicw. -` 


. Panowie autorzy notatki! Zdajecie 
sobie dokładnie sprawę jaką krzywdę 
moralną wyrządziliście mi.  Zdajecie 
sobie sprawę, ils szczegółów: notatki 
Waszej, oświetlone fest z punktu oso- 
bistych niechęci, czy uprzedzeń, W 
imię więc krzywdy, jaką mi wyrządziła 
Wasza notatka, proszę o ©dpowiednie 
wyjaśnienie, które podane do ogólnej 
wiadomości, choć w części naprawi tę 
krzywdę, 

Racz przyjąć Sranowas Redakejo, 
wyrazy prawdziwego szacunku, z jaki” 


mi się kreśli 
Józef Mańka, 
Sosnewiec, 17/II 1920, 


ANTONI MAZURKIEWICZ Tłósze 


Nr. 44, 


Sprawozdanie Kasowe Koła Polek na Saturnie 


od 1/I 1919 do 1/I 1920 


Przychód 

Z przedstawie, list, zabaw, ofiar i 

skłndek Mk. 9878 61 
Z opedatkowania urzędników ko pal- 

nianych 3930.00 
Z operetki staraniem panów Pacble- 

wsklego i Łabęckiego „ 1281.85 
Od p. P. Dutkiewicza i 5 800,00 
Qd.p. F. Tymienieckiego » 573 00 
Od p. 8. Dawidsena i A 506 00 
Od Domu Łudowegn ` 692.35 
Z przedatawienia amatorów z Pia- 

sków i : * 714 00 
Od _1-ej Drużyny Harcerskiej 4 100,00 


Mk, 18469,81 


mm m 


m man TZ 


2396 
Rozochód 

Pomoa żołnierzom Mk. 11037.24 
Na czerwony Krzyż % „ 1647.00 
Na Biały Krzyż A „ 1000.00 
Na pociąg kąpielowy - je 400 00 
Na jeńców i uchodźców ze Sląska $ 341,08 
Różne wydatki A 393 18 
Pozostało na 1/1 1920 » 3051.30 


u 


sstukę ludową w 5-ciu sktach: 


aj „Za ziemię Ojczystą” = Walek Kosynier 


z czasów powstania Kościuszkowskiego z roku 1794. 
Pod przewodnictwem E. Zmory. 


NAD PROGRAM | 
Qbrazek 


2 ŻYCIA LETKIEWICZÓW 


NAD PROGRAM! 


. Komplet smyczkowy pod bat. M, Jurczyka, 


2 Nm EET a Om WEEK 


[5 MYD 


KOŁO AMATORSKIE ROBOTNIKOW CHRZEŚC. w Nowym Słelcu  - 
odegra w niedzielę, dnia 22/11 1920 roku, w sali Zwiąsku Zelaznego na Pogoni 


| Początek o godz, 6-ej wieczorem. 

i Bilety od 10 do 4 mk. galerja 2. 

j Bilety nabywać można w sali fe- 

|  atralnej w dniu przedstawienia 
od godziny 3-ej po poł. 


2398 


ŁO Z zawariością 60 proc. iłuszczu 


(ze znakiem J. Cweigonhaft) 


sprzedaje huriowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami rządu 


Dla kooper<tyw, fabryk i kopalń ustępstwo. 
J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. Ta, 


. © UWAGA: Wobec podszywania się pod moją firmę, żądajcie mydła tylke ze zuskiem 
kę J. OWEIGENHAFTA. 


? 


Czas uregulować przedpłatę. 


Hurtowa i Detaliczna sprzedaż różnych 
s towarów ra 2372 
s | wsypy, bieliznę, ubrania 
© i palta 
a A I 
DRUKIER i CHARI, 
ŁODŹ, PIOTRKOWSKA 45. 
NE / 
RRS OE 


Mąż mój 


JAN ŚLĘZAŃ, 


lat 33, wzrostu średniego, ciemny blon- 
dyn oczy niebieskie, ostatnio pracują- 
cy na kop. Saturn, dnia. 19-go stycznia 
1920 r., wyszedł z domu (kop. Piaski) 
w stanie nienormalnym i dotąd nie 
wrócił. Ktoby wiedziuł gdzie się znaj- 
duje, proszony jest o wskazanie adre- 
su zmartwionej żonie, zamieszkałej na 


kop. PIASKI. 2362 


a r m 
nw m 


AZ FA MOSS BGEWY MATMA O 
Z ZZOZ NZ OZ 


DROBNE.OGŁÓSZEKIA É 


Geometry pomocnik 
potrzebny niezwłocznie do biura mierniczego 


A, Macierewicza. Lublin Niecała 8. 2400 


Kupię motor 
możliwie firmy „Perkun”, -o sile 3—10 kon 


s Oferty z podaniem ceny składać w R” są 
2 


| szawska 4, Sosnowiec. 


stracji Kurjera. 


Żurnale wiosenne 
paryskie.już nadeszły do Księgarni A, Ga- 
węckiej | enardowska 55. 2378 

Do sprzedania zaraz | 
artja worków używanych. Wiadomość w 
Karjerze Zagłębia. 2386 

Do sprzedania pies młody 
Doberman. Wiadomość Hajewski, Konstanty- 


mów, Kamienne 5 mi 2, 2387 
Dom Komisowy 


Antoni Mazurkiewicz i ‘S-ka Sosnowiec Dę- 
alińska 1, pośredńiczy przy kupnie i sprzedaży 
domów i placów. Ma do sprzedania kilka pe- 
Sesji w mieście, również poszukuje kupna domm 
z ogrodem. 2334 


żŁginęły dwa paszporty 
wydańe przez władze niemieckia na 
Kindlera i Marję Kindler. 


ĄAugielskiego 
francuskiego, niemieckiego, stenografji, kore- 
spondencji, buchalterji, kursu maturalnego u- 
dzielają za pomocą listów Instytut Smitha, War- 
szawa, Sienkiewicza 3. 2325 


Zaginął kwit 

na opłacony patent sklepu spożywczego ot 1 
dany na imię Florentyńy Czyż. Łaskawy zna- 
lazca +wróci za wynagrodzeniem do Kurlefa 
Zagłębia. ja a „ 2885 

Pani która otzez pomyłkę 
zabrała czarny koronkowy szał z garderoby na 
podwieczorku tanecznym, proszona jest bardzo 
o łaskawy zwrot do Stow, Techników. 2402 
rez RE A WO EZM A WAZY WZA | ZE 


18 luic<go zeginąt paszport " 
wydany przez gminę Książ Wielki na imię 
Agnieszki Krawiec. Łaskawy znalazca zechce= 
zwrócić do biura dzienników "Czytaj" + * 


J 
2379. 


m „KURJERA ZAGLEBIAS 
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